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GAZETA LWOWSKA
W Poniedziałek N ” ' 82; . 19. Lipca 1819.

W i a d o m o ś c i  k r a  i o w e .

Z e  Lwowa. —■ Ne iaraarku w Cyrkttło- 
Vł«m mieście S a .m b o r z e  dnia lg o  Mnie r. b. 
tózdawrno negrody za naypięknieysze, po skar
bowych ogierach wychowane 3 —  i 4 letnio 
źrebięta. Nagrody to otrzymali włośoianie na
stęp ni acy t iako to :  z f t a i s e r s d o r f f u ,  Jan 
Ma n n i Michał S t o f f e l ,  po too  Z R ;  Józef 
F a y s e t t e ,  Antoni L i l l e  i Jerzy S t e i n b a e b ,  
po a5 Z R .;  z  M r o ź n i  c y ,  IJryń W i s l ó w ,  
too Z R .;  a z F a l h e n s t e i n u ,  Jan E r i  20 ZR.

Co rok znacznieyszemi staiąsię korzyśoi za
kłada odstaHOwiania klacz, który Nayiaśnieyszy 
Pan w  dobroczynnym zam iarze  podżwignienia 
chowu koni także i dla G a l i c y  i dozwolić ra
czył,  i który ioż od lat kilkn-iest zaprowadzo
nym , a to pomimo przeszkód, które zakładowi 
tema w  Kraiu tateyszym, szczególniey przez 
zły gatnnek koni chłopskieh, tudzież przez 
niedbałość w ło śc ian in a  o ich c h ó w  i paszę, na 
Zawadzie stoią, i-które tylko powoli ucbylo- 
Oemi bydż mogą.

Tah w roku zeszłym na 6//rech gtacyiach 
w G a l i c y  i ,  przez 219 ogierów skarbowych 
odstanowiono bezpłatnie to ,025 klacz , z  czego 
"ypada na Cyrkuł Lwowski 56z , Żółkiewski 
38a , Przemyślaki 678, Złoczowski 5 5 3 , Brze- 
iański 5 4 7 , Tarnopolski 293 ■, Kołomeyski 657, 
Czortkowski 4 t o ,  Stanisławowski 509, Sam
borski 964, Stryyski 574, Tarnowski 771, R ze
szowski 521 , Sanocki Ś91, Jasielski 85 i ,  Boch- 
Sieński 398, Sandecki Ś07 i Myślenicki i 65 
®*toh. — i Należałoby ż y c z y ć , by każdy poje
dynczy mieszkaniec Kraiu według sił- twoich 
przyczyniał aię do wzrostu tego pożytecznego 
powszechnie zakładu, i  do uchylenia przeszkód 
^yżeypomienionych.

Z  W iednia di 8. Lipca: —  „W e d łu g  nay- 
hlOwszych wiadomości z P e r s g i i  pclepszył 
si? stan zdrowia N. Arcy- Xiężniczki K a r o l i 
ny tak dalece, że nie łatwo nastąpić może od
d an a  w naywyższem rozporządzeniu, według

którego NN.- Cesarstwo Ichmć wyietłraó mieli 
z P e r u g i i  dnia 5go L ipca, przenocować w 
A r e z z o  i zabawie tam przez dzień 6ty, a dnia 
7go stanąć w F l o r e n c y i .

Z  Kraiów W łoskich. Nayiaśnieyszy Ce
sarz Jmć Austryiacki przed wyiazdem Swym z 
R z y m u  przyięł Dowy plan do przywrócenia 
i  rozszerzenia Lombardzko-WenecRiey akademii 
sztuk nadobnych , i mianował iey Dyrektorem 
P. T a  in b r o n  i e g  o. Akademiia ta liczyć bę
dzie dwanastu Pensyionarzy, a mianowicie , 
trzech Wenecyianów , trzech z Państw' dzie
dzicznych , a trzech z wolnego wyboru Nay.- 
iaśnieysze.go Pana. S ły ch ać ,.że  obadwa bracia 
E n d e r o w i e ,  malarze, z Których ieden wro- 
ku 1817 towarzyszył wyprawie do B r a z y l i i  
a drugi Hrabiemu S z e c h e n y  do G r e c y  i ,  
inż mianowani są Pensyionarzami-

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,  

Zjednoczone Słany Ameryki pófnocney.
W  L o n d y n i e  otrzymano gazety Amery

kańskie, dochodzące do dnia 2Sgo Mai#, i za
dziwiono się nie pomału, nyrzawszy w dzien- 
niku N a t i on a 1 -1 n te  l 1 i g e  n c e  r , artyknł pod 
napisem: „ W y p r a w a  p ó ł  u o cn o - z a c ho-  
„ d n i a ;  p o d o b i e  u s t w o ■ d o • w o y n y 3 Ln- 
„ d y i a n a m i ;  p o m y ś l . n e  i e y  s k u t k i ;  
„  w z r o s t -  Am e r y k a ń s k i e g o  h a n d l a  fu- 
* , t r a r a i ,  a u p a d e k  t e g o ż  h a n d l a  d l a  
„ A n g l i k ó w ;  w i e l k i  w p ł y w  A m e r y k a -  
n ó w . “  Dziennik Londyński K u r y i e r  dono
sząc o- tem , • dodsie : „  Zadziwienie nasze do
chodzi naywyższegu stopnia , kiedy- widżiemy 
taki artykuł, umieszczony w urzędowym dzien
niku - Z  j e dn o c z  o n y ch S t a n ó w  A m e r y k i  
p ó ł n o c n e y ! “  — - W edług naynowszych do
niesień Amerykańskich, J ó z e f  B o n a p a r t e ’ 
przybył z F i l a d e l f i i  do B a l t i m o r e .

A m  e r y  k a H i s z p a ń s k a -  
Gazety Londyńskie umieściły o ś w i a d c z e 

n i e '  n i e p o d l e g ł o ś c i  N o w e y  G r e n a d y
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podpisane dnia 4go Kwietnia 1819 * przez Gu
bernatora Prowincyi K a r t a g e n y  i Delegowa
nego z jeneralney Gnbernii w N o w e y  G r e 
n a d z i e ,  Gon Juana Eliasza Ł o p e t a ,  naczel
nego W odza woysh posiłkowych Gregora Ma o- 
g r e g o r a ,  i Sekretarza Staną Don Joaquina 
V a r g a s  y B  o r g  a.

O B o l i  w a r z e  umieściły pisma publiczne: 
„ S z y m o n  B o i  i w a r  Naczelnik Rządn W e- 
necoełańskiego, woiuiąoy inż lat i 3 za wolność 
Oyozyzny swoiey , iest rodem z K a r a h a s ;  po
chodzi z brwi szlacheokiey, i miał in i ip e k , 
przynoszący ma znaczne dochody, Który po 
ezęści obrócił na rzecz Oyczyzny. Przed lat 
12 do 45 był we F r a a c y i , maiąc podówczas 
22 do 23 lat wieŁó. .Jest ón przyjacielem H o m- 
b o ld  ta i B on p Ja n da., a dla wykszałcenia 
się zwiedził f r «  n c y j  ę ,  A n g l i i * ? ,  W ł o c h y ,  
S z w a y c a r y i ę  i część N i e m i e c .  Minister 
spraw zagranicznych w W e n e c o e l i ,  P.  P a- 
J a o i o ,  iest dawnym iego przyiacielein i towa- 
rey<«em broni. Także i  ten bawił przez czas 
Siieiaki we F r a n c y i . “

Gazety z N o w e g  o - Y o r k  n donoszą pod 
dniem 2gitn Czerwca: „Powstańcy w. A a e r y -  
•  e p o ł u d n i o w e j  mają także i Amazonki pod 
.chorągwiami swoieroi. Małżonka Jenerała P a -  
d i l l i  była we wszystkich wyprawach, a teraz 
mianowana iest Podpułkownikiem *a t o , że 
własną ręką chorągiew zdobyła. Obywatelki 
miasta C o c h iL a m b o .p o d c z a s o b lę ż e n ia  twier
dzy tameozney broniły iednego stanowiska, i  
wszystkie poległy  podczas zdobycia szturmem 
tegoż miasta. Teraz w P e r u  w y ż s z e i n ,  na 
uwiecznienie tego czynn, przy hażdem appella 
woyskowym pytaią : G dzie są niewiasty z  C Q- 
c h a b a m b o ? “  Na to zaś odpowiadaią : Pole
g ły  na polu stawy w obronie Oyczyzny

Wielka Brytanii*.

I z b a  o i ż i z a ;  p o s i e d z e n i e  z  d. 44. 
C z e r w c a .  Po przyięcin rozmaitych próśb, 
rzekł C. C a n n i n g :  „ N i m  Izba przystąpi do 
innych zatrudnień , zniewolnytn ozuię się nie
stety; inówić o bardzo nieprzyjemnym wypad
ku. Uskarżać się wnszę na wydawcę gazety T  i- 
n te s ,  który nie tylko że mnie zaczepił osobi
ście , ale obraził całą I z b ę , i poważył się tar
gnąć na iey  przywileie. Nie tylko wiem o 
tern, ale nawet poohwalam to ,  i ż  wszystkie 
rosprawy nasze udzielane zostaią Kra >wit i 
chociaż PP. W ydawcy i Redabtorowie gazet 
pozwalaią tobie częstokroć, przedstawiać rze
czy w nkrytey postaci, lnb rozgłaszać to , co 
iest ich własnym wynalazkiem, tak przecież od
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Iat^25  iak iestetn Członkiem tey I z b y ,  raz tył' 
ko miałem przyczynę skarżenia się, i to prze
ciwko temu samemu dziennikowi. Zacny Mówca 
nasz zaczepiony był wówczas równie^ye mną, 
a mowy nasze były przekształcone. Ńie żąda; 
łein podówczas żadnego dalszego śledztwa, są* 
dząe, że samo nieukontentowanie Izby, okazane 
W ydawcy z powoda tak nieprzystojnego po
stępku iego, będzie dostateoznem dla niego 
upomnieniem, i że na drogi raz nie odwa
żyłby się na ce podobnego. Z żalem mos®« 
teraz oświadczyć, że się tak nie stało, a c* 
większa, że cała okoliczność nosi na sobie wy
raźne piętno podłey złośliwości. Zdarzyło się, 
ż e  zeszłego Wtorku nie byłem przytomny po* 
cząthewi rospraw, tyozączycb się uchwał finan
sowych , a nie słysząc przycinków wymierzo
nych do mnie ze strony P. H o m e ,  szanowne
go Członka, mówiącego za miastem A b e r d e e n ,  
ani też sądząć ie tego rodzaiu , bym potrze
bował koniecznie na nie odpowiadać , przeto 
nadszedłszy do Izby przy końca mowy P. H u- 
m e ,  nie chciałem rospraw przewlekać. Nie- 
chay Izba sądzi, iakiein było zdumienie się mo
le , gdym wyczytał w dzienniku T i m e s ,  że 
temu szacownemu Jegomości dozwolono w 
mianey mowie wyrażać się w sposób następny: 
„Niechby się Ministrowie śmiali, a!e'nieohby 
też widzieli ten obraz i % dragiey strony i 
choć iednem okiem rzucili na nędsę biednych 
i  pracowitych tkaczy w  C a r l  i c l e ,  lub też na 
owe nieszczęsne stworzenia, bióryoh potykaif 
aa  ulicach naśzyob, a zdaie mi s ię ,  że tylko 
' e d a n  znalazłby się między nim i,  «oby si« 
mpgł na to przyśmiechać; przyśmiech takowy, 
est śmiechem własnego z  siebie zadowolnie- 

nia , własnością nader szanownego Jegomości 
(tn mnie wymieniono) , który cierpienia blii- 
uich swoich czyni zazwyczay śmieiznemi i cie

szy  się z te g o , że był w stanie wzniesienii 
s ię  tak dalece nad ich stan nieszosęśliwy. 
Ta więc część mowy , przyjęta bydż miała * 
powszechnym oklaskiem (Słuohaycie 1 Słuchaj
cie ! Słucbaycie 1 ) Pytam się Was teraz Mości 
Panowie I iestże podobieństwem, a by,  ieżel> 
coś podobnego nie było mowionem , mogł° 
drukowanem bydź z przeoczenia,  i ieżeli kto 
u w ierzy, że  to się stało b e z  zamiaru, nateu* 
czas niechoę więoey mówić i słowa. Skorp u» 
czai d o z w o l i ł , kazałem dowiedzieć się w spf * 
«ob naygrzecznieyszy od P. Hu m e , csyli inia* 
co podobnego w swoiey m owie, lecz ón mnia 
przeciwnie u p e w n i ł , iakoż zaspohaiam się wp 
iaśnienien rzeczy ce  strony tego szanowne#0 
Jegomości, iak dalece mnie tycze się, i nie **' 
siągam - dalszrch wiadomości, zwłaszcza g

6 —.
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okoliczność ta pochodzi ze źródła tak godnego 
Pogardy ; lecz obowiązek, który mam dla Izby 
Wymaga , abym ten przedmiot przełożył Izbie 
do ścisłego rostrząsnienia; iest to paszkwil, któ
rego a a tor nieważy się sam ogłaszać, ale uży- 
ra do tego szanownego Członka, dla nada

nia większey wagi swoim potwarzom. W  mo
cy więc naynędznieyszego pisarka iest, spo
twarzać nayszanownieyszych -Mężów pod taką 
maską , a c o i  pozostaie innym c z y n ić , któ
rzy tak napadcionymi zostaną ?• Albo mnszą 
raz taki przeboleć w cichości , lub żądać oso
bistego oświadczenia ; inny im środek nie po
zostaie. Lecz może się drugiemu tak nie po
szczęścić iak mnie , aby tak ospohaiaiące i za
szczytne odebrał zadowolnienie, dla tego tek 
wypada nam połoajć  tamę tak dowolnym po
stępkom wydawców pism publicznych. Jest 
rodzay potwarzy wcale nowy w rocznikach 
wolności dr oku, a dla zasłonienia drugich 
Współczłonków od podoboych nieprzyjemno
ści, składam tę gazetę na stole, i proszę Izby, 
aby otrzymała dostoyność Parlamentu , i dla 
zapewnienia się o rzetelnem ogłoszenia iey 
rospraw, całę rzecz wzięła pod rozwagę. 
Mógłbym teraz dać o d p ó r; lecz w dzisiey- 
szyin dziennika gazety T i m e s  '~naydaię arty
kuł, tnaiący bydź nieiako usprawiedliwieniem , 
i to mi daie powód do odczytania g o ;  iaho 
to : „ Z  żalem wyznać mnsiemy, że znaczny 
„błąd wkradł się w mowę P. Ha m e ,  miana 
,,Zeszłego Wtorku o uchwałach finansowych, 
„a  umieszczoną w naszym dzienniku; przy tak 
„mnogich przedmiotach, która dostarczane fcydź 
„muszą prassie każdego wieczora, podczas ro- 
„spraw odbywanych w obu Izbach, nie podo- 
*,bna iest uniknąć błędpw. Upewniamy, że 
„pragniemy nayszczerzey, aby wszystkie ro- 
,,sprawy Parlamenlowe udzielać nayrzetelniey 
„ i  naybezstronniey, i gdy aię nam to nie uda, 
„ ty le  miewamy trudności, iż zaledwie spodzie- 
„watny się uzyskać przebaczenia. Błąd nasz 
„przypisanym bydź musi słabości natury ludz- 
„kiey. P. H n m e ,  mówił z  wielkiem uczuciem 
„i żywością o nędzy hlassy uboiszey, i postrze- 
„gał (tak iak się zdawało naszemu skoropiso- 
„ w i , )  nśmiech na twarzach Ichmciow, siedzą- 
„eych w ławkach Ministrowshich ; to więc 
„przez pomyłkę przypisaliśmy samemu tylko 
„P .  C a n n i n g o w i ,  i obwiniali g o ,  że mógł 
„śmiać się w tak wtżoym przedmiocie. Potem 
„dowiedzieliśmy s ię ,  że 'sza n o w n y  ten Lord 
„nawet nie był podówczas przytomnym. 
„N ie  chcemy powtarzać dla poprawy części 
„mowy, zawieraiacey obrazę i dosyć, iak nam 
„dooiesiono, P. C a n n i u g  nie był tkniętym.

„Możemy czytelnikom okazać t  pierwszego 
„źródła część mowy , którą nasz skoropis tak 
„ź le  zrozumiał.“  —  P. C a n n i n g  zwrócił po
tem uwagę Izby na to, że tłómaczeuie to wła
ściwie pogorszą stan rzeczy , i że każdy czło
wiek rozsądny pozna , iż potwarz iest nader 
rozważona , aby przeistoczenie części mowy 
P. H n i n e ,  poczytać można za przeoczenie; 
„J e że li  (mówił daley) pozwalać będziemy, aby 
się tak z  nami obchodzono, nie powinniśmy 
się dziwić, ieżeli wszyscy, Inb każdy z nas pe 
iedyńczo i po k o le i , wystawieni będziemy .na 
wagardę Łudu.“  P. II u m e  upew niał,  że 
P. C a n n i n g  nie był przytomnym i ego mowie 
i że zaraz po odebraniu od niego listu pisał 
do Redaktora dziennika T i m e s ,  i czynił mu 
wyrzuty z tego powodu , gdzie Redaktor miał 
się bardzo przed nim usprawiedliwiać. Zgo
dziwszy się wszyscy -Członkowie, aby rzecz tę 
fcliżey rozstrząsać, zgodzono się i d i  t o ,  aby 
Wydawcę dziennika T i m e s  pociągnąć do od- 
pew iedzislności, iakoż tego samego dnia w 
wieozor stanąć musiał przed kratami Izby, i 
lubo przedstawiał, że nie miał zamiaru obrazie 
P . C an  n i n g a  ,• przecież odesłano go do are- 
aztu aż do dalszego rozporządzenia. luny re
daktor przyzwany z podoboeyże przyczyny, 
otrzymał tylko ustne skarcenie przez Mówcę 
Izby.

Gdy na sessyi Izby W yżsey dnia 18. Czer- 
sżca przeczytano ^rugi raz bil względem wy
płaty z Banku gotowemi pieniędzmi, oświad
czy ł  Hrabia La nd s d o wn : „Pochwalam znpeł- 
nie tak zaciągnioną pożyczkę iaho też użycie 
części fandnszn umorzenia długów hraiowych 
na opędzenie publicznych wydatków. Nad tern 
iedynie ubolewam, iż Ministrowie wcześuiey 
tych środków nie użyli, przez co Naród znacz- 
ney doznałby ulgi. Gdy bowiem fundusz na 
umorzenie długów pochodził z przewyżki do
chodów nad wydatki, od roku więo 1816 ist
niał w samey tylko imaginacyi. Proszę teraz 
Hrabiego L i v e r p o o l  o uwiadomienie, ezyli 
tak od snmmy wziętey z funduszu t e g o , iaho 
też od zaciągnioney pożyczki ma bydż odkła
dany procent na utworzenie nowego fundusze 
umorzenia d ługów , i czyli taki systeinat bę- 
Ózie zachowany w następnych lataob?“ —  O d 
powiedział Hrabia L i v e r p o o l :  „Zaraz pier
wszego roku po przywróconym pohoia zniósł 
Parlament t8 miliionów podatku, mimo woli 
Rządu. Gdyby to nie było nastąpiło, zmniey- 
szyłby się d łu g ,  i Bank mógłby prędzey wy
płacać gotowizną , leoz w takim razie należa
ło Ministrom chwycić się dzielnych środków, 
i dla tego roztrzysnęli interessa B ankow e, i
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Łdiy stan skarbowy Krain Izbie podali. Pytam 
*ię I z b y , czyli zostaiące się od' wydatków 
S,5oo,oooo fant. szt. są dostateczne na dług, 
wynoszący 8oo miliionów? Lubo zaś nie są
dzę , aby opłacanie długa narodowego iahą 
korzyść przynosiło, ( wt e m mieyscn zawołano: 
S ł  nc ba y oi e I S ł u c h a y o i e l )  uchybiliby
śmy jednak obowiązkom naszym, gdybyśmy nie 
szukali sposobu zmnieyszenia tego dłngn. .Są
dzę w ię o , iż tym Kojcem wypada utworzyć 
fo n d u szn a  umorzenie długów z opłaty ieden 
od sta od całego ich kapitału. Przez- to mie
libyśmy także sposób opędzenia wydatków 
preyezłey iakiey w o y n y ,  którey atoli nie ma
my potrzeby obawiać się.“

Z e  wszystkich okolic gdzie znaydnią- się 
fabryki, nadchodzą ciągle nieprzyjemne wiado
mości o licznych gromadzeniach się Ladn , o 
mowach buntowniczych i o żądaniu reformy. 
W  niektóre okolice musiano powysyłać woysko.

Do L o n d y n u  przybył od Lorda Co- 
o h r a n e  ajent, rnaiącyzlecone-sobie zaciągnie
c ie  Ąoo uaaythów. Ponieważ nchwała, bronią
ca zaoiągania się do służby, zagraniczney do
piero z dniem i.  Sierpnia moo otrzyma, prze
to rzeczony ajent może mieć dosyć czasu d«- 
dopełnienia poselstwa, swoiego..

H i « z p. a a  i i a«

Paryzkn gazeta eodzieńna-( O a o t i d i e n - .  
j j e )  umieśoiła wiadomość, czerpaną z listów- 
z  M a d r y t u ,  datowanych pod dniem l^stynr 
Czerwca , o zmianie- w. Ministryium Hiszpan- 
skiem.. Pierwszy Minister Don Ca s a  Ir u j o ,  
którego małżonka przybyła niedawno z K a d y -  
x o ,. otrzymał w nocy if dnia i2go na i 3sty 
Czerwca rozporządzenie- Królewskie, datowane 
pod dniem tsstym , aby- nazaiutrz rano o go
dzinie 7mey wyniósł się z P a r y ż a  i z rodzi
ną swoią udał się do pewnego miasteczka w  
s t a r e y  K a s t y l i i - ;  co też- i nastąpiło. T ęż  
teiną wiadomość potwierdziła i gazeta Francyi 
( G a z o t t e  de  F r a n c e )  zadnia 26. Czerwca,, 
■flodjiąc, że pouiienione miasteczko nazywa ^ię 
'A v i  1 a ; że Don C a s a  I r n j o  wieczorem przed
tem pracował jeszcze z Królem, nie,przeczu
wając bynaymuiey nieszczęścia sw oiego; że 
tymczasowym iege zastępca ‘ iest Don Manuel 
Goozalez S a l i n o  n ,  były. Sekrstarz Poaelstwa 
w P a r y  ż u , ,  następcą zaś,  iah sądzą, D on 
Lnis de O n i s ,  powracający właśnie z F i l a 
d e l f i i ,  do M a d r y t u ,  alboli też Margrabin. 
L o z a n o  de  T o r r e s ; -  że- Minister, woyny 
Don Francisco d’ E g u i a  nehylony iest od tego 
arzęda. i .  mianowany jencralnym Kapitanem-

brzegów Królestwa G r a n a d y ,  mleysre z»i 
iego otrzymał tymczasowie Don Jose M >ria 
A l o s ,  aż do przybyoia z ł a d y x u  Margrabię*' 
go de C i s n e r o s ,  który zewiadować ma tar.ie 
i Departamentem marynarki; że nareszcie Don 
Naroisso I l e r e d i a ,  fladca naywyższey Rady 
woienney (dawniey Sekretarz Legacyi w W a s -  
s y n g t o n i e  przy Margrabi C a s a  I r u i o )  wy
gnanym iest do małego miasteczka w G r a n a  
d z i e .  —  W edług  teyże 'sam ey gazety ( G i-  
z e t t e  d e  F r a n c e ) ,  upadaią ciągle papiery 
naypierwszych Hiszpańskich instytutów h.- ndlo- 
wyoh. Na- papierach ustalonych Królewskioh 
( V a l e s )  traci się po 8//. do 88 cd to o ;  ak~ 
cyie Banku narodowego S an C a r l  o s ,  wynow 
sznee 2000 realów wartości imienney, idą tyl
ko po 278 realów ; akcyie zaś Towarzystwa Fi
lipińskiego i handlowego, z.w*Dego : cinco gre. 
mios mayores tracą po 98 od sta. Założenie 
to iest w naywiększym upadkuf Rząd winien 
mu ogromne summy, tak iak i innym,  a nil 
może go teraz wesprzeć , ponieważ wszystkie 
źródła pomocne pochłonęła w yp raw a, którą
iuż od lat dwóch nzbraiaia.

» *
Przywóz zboża- z K r y m u ,  L e w a n t y ,  a

nawet i z A i n e r y k i  p ó ł n o c n e y ,  trwa wciąż 
’ eszcze w Prowinoyiach nadbrzeżnych, gdy tym
czasem zboże wewnątrz Kraiu nie ma zgołi 
żadney wartości. Taniey przychodzi, s p ro w a 
dzać go do B a r c e l o n y  z O d e s s y ,  rlbo do 
K o r o n n y  z F i l a d e l f i i , ,  aniżeli z  wewnę
trznych okolic Państwo.

Nie ogłoszono ni a ieszcze względem od
stąpien ia-F lory  d i H a w a n n y .  Słychać, żo- 
względem F l o r y d  zaszły trudności. W edług 
listu z- N o  w e g o  - ■¥ o r k u , datowanego pod 
dniem 22. Maia , » umieszczonego w gazetach 
Angielskich, doszedł Rząd Z i  e d n 0 02 o n y o h  
S-ta n ó w  An> e r  y k i  -pół  n o c n e  y,  że w ciągu 
okładów względem odstąpienia F l o r y d  rozle
głe  dobra skarbowe od Rządu Hiszpańskiego 
sprzedane- zostały ; z którego to powedu w y 
słany został goniec do H i s z p a n i i -  z  przed
stawieniami w tey mierze',,

-Podobnież donoszą gazety- Londyńskie, - 
że Rząd Hiszpański otrzymać miał urzędów 
listy od Wicekróla Pernwiiańskiego , w któ
rych donosił, iż co dzień spodziewał się na
padu od eskadry Lorda C o c h r a n e ,  że atoli 
miał dostateczne siły zb ro yn e,.  aby nawet i-  
w razie wylądowania do G a l i a  zabezpieczyć" 
L i i n ę  od niepokojenia..


